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. GOSPODARZE 
| i SZRODRICY 


| Przez pięć lat okupacji stosunek nasz 
<lo wykonywanej dla Niemców i pod 
nadzorem Niemców lub też pachołków 
miemieckich pracy był wybitnie obojęt- 
iny. Mało powiedzieć obojetny, wprost 

gardliwy. Każdy, kto tylko zmuszo- 

y był pracować w fabrykach i urzędach 
„wymigiwał" się od pracy jak tylko 


NIE 


mógł. We wszystkich fabrykach każdy, : 


kto tylko mógł robił tzw. fuszerki. W 
|biurach i urzędach ten, co wychodził na 
imiasto, wracał możliwie najpóźniej, aby 
jzałatwić jak najwięcej swoich prywat- 
Poe spraw. Cerowanie pończoch, robie- 
nie szydełkiem i na drutach było wów= 
czas w biurach na porządku dziennym. 
„Pracuj powoli!" „Żadnej inicjatywy!" 
— były to nakazy, które rządziły świa- 
tem pracowniczym w tym ciężkim okre= 
sie. Były to jednocześnie formy walki z 
okupantem. 

Beź żenady stwierdzamy — każdy ż 
nas, ludzi pracy, zamiast być czynnie 
kiem twórczym, był czynnikiem szkodli+ 

z punktu widzenia gospodarczego 


wym 
14 był szkodnikiem. 


Tego wymagały prawa walki. Ci nie- 
liczni, którzy się spod tych nakazów wy- 
łamywali traktowani byli jak zdrajcy, 
# Rezultatem tego obojetnego stosunku 
do wykonywanej pracy była niedokład- 
ność, niedbałość, niepunktualność w do= 
starczaniu zamówionych wyrobów; nie- 
oszczędne szafowanie materiałem; robie 
"nie, aby zrobić, bez względu na jakość, 
na R daj tego cośmy zrobili; wre» 
szcie robienie tylko na rozkaz, na wy» 
raźny rozkaz, beż żadnego zainteresowa. 
nia, czy to, co polecono nam zrobić jest 
potrzebne i celowe. 

Tak było przez długich pięć lat. 

Obecnie warunki się zmieniły do 
gruntu, dziś jesteśmy włodarzami, go= 
spodarzami własnego kraju, odbudowu+ 
jemy zniszczony przemysł, zdezorgani= 
zowany handel, komunikację, tworzy» 
my hową organizację państwową == rô- 
boty jest po łokcie, ręce można urobić. 
I to wszystko robić musimy my, jeszcze 
pagi 8 miesiącami szkodnicy gospodar= 

niemieckiej. . 

Co się okazuje? 

Okazuje się w toku pracy, że te pięć 


lat biernej walki z wrogiem niektórym, 


słabs spośród Polaków do pewnego 
stopnia spaczyły charakter i nie potra- 
fią już zrozumieć, że czasy okupacji mi- 
aeiy, skończyły się. 

eszcze przed kilku tygodniami w tu- 
tejszym Urzędzie Mieszkaniowym w ga- 
binecie kierownika ińteresanci" mogli 
zaobserwować masżynistkę, która w 
ciągu długich godzin uUrzedówania robi- 
ła sobie sweterek. Teraz znowu dowia- 
dujemy Sie, że w Po Urzędzie 


- Transportowym siedzi w lean urżęd- 


| | znaczy odnosić 
usuwać 


| te 


nik, który potrafi tylko odpowiadać 
„tak“ lub „ńie”. A fle jeszcze przylkła- 
dów ż tej dziedziny. możnaby prżyto- 
czyć. I dotyczy to nie tylko urzędników. 
Sprawa podwórek lubelskich na przy- 
kład. To przecież wstyd na całe woje- 
wództwo. 

Tak dalej nie można, obywatele. - 

Jesteśmy dziś w demokratycznej Pol- 
s6e gospodatżarni i do każdej sprawy, 
którą nam wypada załatwić, do każdej 
pracy, którą musimy Wykóńać pô gos- 
ófnosić się musimy. 
A odnosić RE pe ei wj — to 

się troskliwie, żapobie= 
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WOJSKA RADZIECKIE 
WYSZŁY NAD ZALEW WIŚLANY 


Radzieckie Biuro Informacyjne dono- 
si, że w dniu 15 mśrca na południowy 
zachód ód Królewca wojska Trzeciego 
Frontu Białoruskiego wyszły nad Zalew 
Wisłany i zajęły szereg miejscowości, 
wśród nich miasto Eisenberg. Stacja 
kolejowa Heiligenball przechodziła z 
rąk do rąk i obecnie znajduje się w rę- 
kach wojsk radzieckich. W ten sposób 
rozdzielono na dwie części grupę wojsk 
niemieckich, okrążonych w Prusach 
Wschodnich i jednocześnie zajęto kilka 
miejscowości, między innymi: Schön- 
rade, Bladiau, Zynten oraz węzeł kole- 
jowy Kobbelbude. 

W dniu 14 marca wzięto na tym od- 
cinku przeszło 1000 jeńców niemieckich. 


Z FRONTU ZACHODNIEGO 


Jak donosi kwatera główna sojuszni- 
ków w rejonie przyczółka mostowego 
pod Remagen na wschodnim brzegu Re- 
nu alianci posunęli się prawie na 1000 
metrów w głąb terytorium niemieckie- 
go, mimo zaciętego oporu przeciwnika. | 
Przyczółek rozciąga się obecnie 7,3 w | 
głąb i około 17 km wzdłuż linii frontu. 
W dalszym ciągu tóczą się walki na 
przedmieściach Honnefa i w Hommin- 
gen. Alianci znajdują się obecnie o 4 km 
od ważnej niemieckiej autostrady. Pas 
na północnym brzegu Mozeli między 
Trewirem a Koblencją znajdujący się 
jeszcze w ręku niemieckim zwęził się 
obecnie do 6,4 km. Na wschód od Saar- 
burga, alianci posunęli się o 4 kmi 
przeprawili się przez rzekę Roer. W 
ciągu dnia 12 marca alianci wzięli 5.416 
jeńców. 


FRONT POŁUDNIOWY 


Oddziały V-tej armii osiągnęły dal- 
sze lokalne sukcesy w kierunku Bolonii. 
Na pozostałych odcinkach frontu dzia- 
łalność patroli. 


WOJNA LOTNICZA 


Samoloty RAF atakowały dziś w nò- 
cy ważne węzły kolejowe w Briihnen 
i Hamburgu. 1250 ciężkich bombowców 
amerykańskich pod osłoną 600 rnyśliw- 
ców bómbardowało mosty na Renie w 
Wessel, Osnabrück, oraż fabryki czoł- 
gów w Hannowerze i port ścigaczy w | 


U 


Holandii. W dzień dokonańo nalotu ña | na 
miasto Redlinhausen w Westfalii, na | Chodzi ò Indochiny = 


|as 


| 15-tej armii japońskiej. Wojska amery- 


ł 


W Kołobrzegu trwają walki, zmie- | 
rzające do likwidacji załogi niemieckiej | 
tego miasta, zepchniętej do jego wscho- 
dniej części. 

Na Węgrzech, na północny wschód i 
wschód od jeziora Balaton odpierano 
natarcia zmasowanych sił czołgów i 
dział szturmowych. 


Na innych odcinkach frontu zanto- 
wano działalność oddziałów wywiadow= 
czych i walki o znaczeniu lokalnym. 


W ciągu dnia 14 marca zniszczono 90 
czołgów i dział szturmowych oraz ze- 
strzelono w walkach powietrznych i ò- 
gniem artylerii przeciwlotniczej 18 sa- 
molotów wroga. 


Samoloty typu Moskito dokonały 
-cią noc z rzędu nalotu na Berlin. 
DALEKI WSCHÓD 

Według doniesień z Birmy w Manda- 
lay trwają w dalszym ciągu walki ulicz- 
ne. W odległości 45 km na południowy 
wschód od tego miasta Brytyjczycy za- 
jeli ważną miejscowość, leżącą na skrzy. 
żowaniu zaopatrzeniowych dróg Japoń- 
czyków. Na wschód od Mandalay woj- 
ska hinduskie zajęły miejscowość Ma- 
nio, gdzie mieściła się główna kwatera 


kańskie dokonały lądowania na nowej 
wyspie archipelagu tilipińskiego — 
Romblon, gdzie napotykają na słaby 
opór japoński. Na wyspie Iwo-Szima 
ustał wszelki opór japoński. Na Minda- 
ńao Ameryk zajęli dwa dalsze lot- 
niska. Opór francuski w Indochinach 
trwa nadal, przy czym szczególnie zacię. 
te walki toczą się w okolicach Hanoi. 
Superfortece amerykańskie dokonały 
ponownego nalotu na Formozę. 


Uchwały Rady Ministrów 


WARSZAWA, 15. ITI. — Na ostataim 
posiedzeniu Rada Ministrów R. P. po- 
stanowiła utworzyć odrębne wojewódz- 
two stołeczne w Warszawie i woj. mazo- 
wieckie ż siedzibą tymczasową w 'Tłusz- 
czu. 


Inauguracja radiostacji 
w Warszawie 


Dnia 15 bm. uruchomiona została w 
Warszawie radiostacja, którą żmóonto- 
wano w ciągu 10 dni przy wydatnej po- 
mocy sowieckich inżynierów i techni- 


O godzinie 4 po południu nadano 
pierwszy program radiowy z Warsza- 
wy. Po odegraniu hymhu narodowego 
przemawiał premier Osóbka-Mofawski, 
oświadczając, iż szczęśliwy jest mogąc 

rzemawiać przez radio warszawsliie. 

odzienne audycje z Warszawy będą 
wzywały Polaków z kraju i całego Świa- 
L. do współudziału przy odbudowie sto= 

cy. 
w ciągu wieków, ale kilku lat przy po- 
mocy największego sojusznika Polski 
— ZSRR. 


po raz pierwszy z Warszawy wiadomo- 
ści polityczne 1 komunikaty z frontów. 


odegrał szereg utworów Bzopena. 


Pomoc UKRA dla Poleski 


\ WASZYNGTON, 15. III. = Departa- 
ment Marynarki Stanów Zjedn, 6ddał 
do dyspozycji organizacji UNRA 4 stat- 
ki, celem przewiezienia pomocy dlə 
Polski i Czechosłowacji. jr 


Niesłychane zarządzóÓnie 
gen. Andersa 


LONDYN.. — Jak doniosła agencja 
Reutera, gen. Anisrs usunął szereg ge- 
nerałów i oficerów polskich, którzy wy- 
razili życzenie powrotu do kraju. 


PRZEMÓWIENIE GEN. DE GAULLE 


O WALKACH W 


PARYŻ, 15. If. — Szef państwa 
de Gaulle wygłosił przed Zgroma 
niem Doradćzym przemówienie poświę* 
cone- w Indochinach. Pođ= 
kreślił on, że walki na wschodzie wesz- 
wełna w nową i Aas 
atakują żywotne ośr japońskie, 
rych utrata posiada dia Japonii wiel- 
> znaczeńie. oma aaa i wc dò 

yspozycji sprz; fżoń swe bazy 

m" Kaledonii i rydach. Jeżeli 
powiedział 


gene- 
wiadukt kolejowy w  Bulefeld oraz na | 78? = to Francja ani na chwilę nie stra- 


cele przemysłowe w Zagłębiu Ruhry. 
Lótnictwó sprzymierzonych użyło po J 
raż pierwszy do akcji 10-tonowych', 
bomb, które służą do atakowania obiek- 
tów podziemnych. Startujące ż baż wło- | 
skich bombowce amerykańskie atako 
wały w dniu wczorajszym dworzeć prże- | 
tokowy w. Regensburgu i obiekty wój- | 
skowe ña terenie Austrii i Niemiec za- 


chodnich. 


i 


rowskiej okupacji, ale wielu z nas nie 
zrożumiało jeszcze, że teraz cała odpó 

wiedzialność za to, co dzieje się i będzie 
dziać w Polsce na nas, Polakach, spo- 


gliwie, nie zrażać sie trudnościami, lecz | czyw. 


ać sposoby, aby trudności 
Mb omijać, = słowem dbać o 
it tortów nam żadanie = 

ie 1 ane, i co ważne, a 
-_ Do chwili obecnej każdy z nas odćzu= 
(wa radość, że inè minsta zmoża 
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- Dzień dzisiejszy wymaga od 
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a. 
Być gospodarzem — to nie tylko rā- 
dość, że nikt nad nami nie jest panem. 

Być gospodarzem — to rówiiież kło- 
poty, żwiązańe z urządzańniem się na 
swojefn. Błogosławione to kłopoty. 
każdego 
do DRA» 


ię ý 
D 4 3 ri. 


SAI w SE 


| walk o twierdzę Kistrz, 


| 


KOMENDANT KIST 


MOSKWA, 15. If. — Jak donosi 5ô- | 
wieckie biuro informacyjne, w czasie 
wzięto do nie- 
woli przeszło 3 tys. żołnierzy i oficerów | 
z Rd twierdzy o Kriigerem na 
czele. Według ezenia tego ostat- 
niego, Hitler powierzył dowództwo Ki- 


wiertoca. Całość 


cy, jaka została mu 
dada się właśnie z 


acy państwowej 


ch niewielkich prać, za które odpo- | 


wiedzialne są poszczególne jednostki. 
Dlatego hasłem dnia dzisiejszego winno 
być: „Wykonywaj praeę suńiennie i 


RZYNIA 


ìà 


 INDOOHINAOH 


„|ciła wiary w ich odzyskanie. Od 6sciu 


dni wojska francuskie toczą według 
opracowanego planu i pod dowództwem 


wyższych oficerów armii regularnej: 


walki z Japończykami. Wojska te cier- 


pią wprawdzie z powodu braku odpo- 


wiedniej ilości broni i zaopatrzenia, aleć 


rząd uczyni wszystko, by przyjść im w 
jak mównicy czasie z pomocą. 


walki tej, w której został zaangażowany 


budowa Warszawy nastąpi ñie - 


Po przemówieniu premiera podano 


Na żakończenie audycji prof. Szpilman 


hońot Francji, zależy przyszłość Indo- - 
chin. 


W NIEWOLI 


strzyfńia i Frankfurtu nad Odrą 

Reińhardówi, który brał udział w tłu- 
nieniu powstania w Warszawie. Pomi- 
me swych zapewnień, że będzie bronił 
Kistrzynia choćby własnymi piersiafhi, 
ż chwilą zbliżania się wojsk sowieckich, 


„bohaterski* generał uciekł, pozosta- 


wiająe obrone twierdzy płk. Kriigerowi 
, ciekawi pi 


Proces Pétaina 
PARYŻ, 15: ii. SĄ Prokurator dla 
spraw specjalnej wagi = Morne; który 
oskarżał i domagał się kary śmierc w 


tualnie".  |prótesie b. giibernatóra Marokka — ` 
spoaraem, a We Wiasnym rajd mo. | steven oświadczył, ie według wani 
że być tylko szkodnikiem. wk ab yć rd zyc” rg E 
| Leez dla szkodników mieisca w Pol- | bywającego obecnie w Niemczech Pó. 
soe bité nie moie  , ,  |fain'a adbedzie sig iut w maib > 
2h ; Er TEIE AAT Ne TEE A E Jpasikegii 
N es 
zes Dać = acz? acz TF Po EE 2 
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GAZETA LUBELSKA 


Wojewódzkie Rady Narodowe 


i zakres ich działania 


I. 


Rady Narodowe zostały zorganizo- 
eane jeszcze w okresie okupacji nie- 
aieckiej. Działalność tych rad była 
wówczas konspiracyjna. Stronnictwa de- 
makratyczne, stojące na stanowisku 
Konstytucji polskiej z dnia 17 marca 
1921 roku, w dniu 31. XII 43 r. powo- 
łały Krajową Radę Narodową, która 
jeszcze w okresie konspiracji spełniała 
rolę ciała ustawodawczego. Wobec nie- 
możności przeprowadzenia wyborów do 
Krajowej Rady Narodowej, posłów de- 
legowały: Stronnictwo Ludowe, Polska 
Partia Robotnicza, Polska Partia Soc- 
jalistyczna i Stronnictiwo Demokra- 
tyczne. Niezależnie od Krajowej Rady 
Narodowej w poszczególnych woje- 
wództwach powołano Wojewódzkie Ra- 
dy Narodowe. 


IL. 


Organizacja i zakres działania rad 
narodowych opiera się na ustawie z dn. 
11 września 1944 r. (Dz. U. 5 poz. 22). 
W myśl tej ustawy, do czasu powołania 
władz ustawodawczych zgodnie z zasa- 
dami Konstytucji dn. 17 marca 1921 ro- 


przedstawiciele Powiatowych Rad Na- 
rodowych, 

Z uwagi na takie przepisy ustawowe 
Wojewódzka Rada Narodowa w pełnym 
swoim składzie może być zorganizowa- 
na dopiero po ukonstytuowaniu się Po- 
wiatowych Rad Narodowych i wszyst- 
kich zrzeszeń gospodarczych. zawodo- 
wych i społecznych. 

TV. 


Wojewódzkie Rady Narodowe mają 


polityĉznego i gospodarczego, zakreś- 
lonego przez Krajową Radę Narodową 
i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej. Posie- 
dzenia Wojewódzkiej Rady Narodowej 
są jawne, to znaczy każdy jako widz 
i słuchacz może brać w nich udział. 
Biorąc pod uwagę, że czynniki reak- 
cyjne będą starały się przeniknąć do 
organów administracyjnych i tym pa- 


raliżować ich działalność, Wojewódzka 


Rada Narodowa obowiązana będzie 
kontrolować, aby elementy wrogie de- 


szeroki zakres działałności samorządo- | mokracji nie miały dostępu do admini- 


wej i ustawodawczej. 


Rady Narodowej należy: planowanie 
działalności publicznej oraz kontrola 
działalności organów państwowych i 
samorządowych z punktu widzenia le- 
galności, celowości i zgodności z zasad- 
niczą linią działalności Krajowej Rady 
Narodowej. Wymieniony zakres kom- 
petencji czyni z Wojewódzkiej Rady 
Narodowej najwyższy organ kontrolny 
na terenie województwa. Kontrola Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej będzie 
miała na celu sprawdzenie. czy organy 
administracji w swojej działalności 


ku, rolę tymczasowych organów usta- | Zdążają do urzeczywistnienia programu 


Dziełalność lotnictwa sprzymierzonych 


wodawczych i samorządowych spełniać 
będą Rady Narodowe. Struktura hie- 
rarchiczna rad narodowych jest nastę- 


pująca: Krajowa Rada Narodowa, Wo- | 
jewódzkie Rady Narodowe, Powiatowe | 


Rady Narodowe, Miejskie i Gminne 
Rady Narodowe. Do Rad Narodowych 
delegują swoich przedstawicieli orga- 
nizacje i zrzeszenia demokratyczno-nie- 

, które stoją na gruncie 
A BA ATERN ustawy konstytucyjnej 
z dn. 17 marca 1921 roku. 


HL. 


Krajowa Rada Narodowa spetnia ro- 
ię ciała ustawodawczego. Wojewódzkie 
Rady Narodowe są nowym organem w 
naszym życiu prawno-publicznym i dla- 
tego nie wszyscy obywatele są zorien- 
towani co do składu i zakresu działal- 
ności tych rad. W skład Wojewódzkiej 
Rady Narodowej wchodzić będą przed- 
stawiciele czterech wymienionych wy- 
żej stronnictw politycznych, organiza- 
E priii zszerzeń zawodo- 

i społecznych oraz dokooptowani 
wybitni i zasłużeni przedstawiciele 
nauki, literatury i sztuki. Większość 
mandatów w Wojewódzkiej Radzie Na- 
nodowej przypadać będzie przedstawi- 
cielom stronnictw politycznych. Usta- 
wowo zastrzeżono, że liczba wszystkich 
przedstawicieli organizacji gospodar- 
qpych, aawodowych i społecznych nie 

może przekroczyć liczby 20, a liczba do- 
u wach wybitnych przedstawi- 
cieli nauki, literatury i sztuki nie może 
przekroczyć liczby 25. W skład Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej wejdą także 


KWZH: APR ZE E PODA porucznik 


W pierwszym | stracji publicznej, a w razie stwierdze- 
rzędzie do kompetencji Wojewódzkiej | nia przekroczeń 


zażądać odwołania 
winnych. Wojewódzka Rada Narodowa, 
jako reprezentacja stronnictw i zrze- 


szeń demokratycznych, musi poddać. 


pod surową i ścisłą kontrolę skład oso- 
bowy aparatu urzędniczego. Wyzwole- 
nie chłopów i robotników musi być ich 
wyłącznym dziełem i dlatego z mas lu- 
dowych należy rekrutować nowe kad- 
ry demokratycznych urzędników. Wo- 
jewódzka Rada Narodowa spełni swój 
rozległy zakres działalności o ile zmo- 
bilizuje i zorganizuje do pracy nad od- 
budową demokratycznej Polski szerokie 
masy ludowe. A. L. 


LONDYN, 15. II. — Prasa angielska 
podkreśla doniosłą rolę, jaką odegrało 
i odgrywa lotnictwo sojusznicze w obec- 
nej wojnie. Zdaniem dzienników lon- 
dyńskich, żadna akcja nie przyczyniła 
się tak bardzo do przyspieszenia — bez 
niepotrzebnych strat w ludziach i ma- 
teriale — końca wojny, jak właśnie sy- 
,stematyczne bombardowanie Niemiec. 
jo olbrzymim znaczeniu działalności 'ot- 
nictwa dla operacji lądowych mówił 
gen. Eisenhower. Trzy lata temu marsz. 
Harris, dowódca naczelny sił lotniczych 
sprzymierzonych, ostrzegł Niemców 
przed zagładą z powietrza. Przemówie- 
nie jego spotkało się wówczas z ironicz- 
nymi komentarzami Goebbelsa. Daleko- 
siężny plan ofensywy lotniczej jest kon- 
sekwentnie wykonywany, o czym 
świadczą ruiny miast niemieckich, do 
których wkraczają sprzymierzeni. Woj- 
ska sojusznicze sukcesy swe zawdzię- į 
czają w „dużej mierze systematycznemu 
niszczeniu z powietrza ośrodków prze- 
mysłowych i linii kolejowych w Rzeszy, 
co wiedzie za sobą dezorganizację trans- 
portów i zaopatrzenia. Obecnie po raz 
pierwszy lotnictwo  sprzymier.unych 
użyło w akcji nad Niemcami nowych, 
10-tonowych bomb, które są wynalaz” 
kiem angielskim. Bomby te mierzą 10 
m długości i 125 cm średnicy, a zabierać 
je mogą jedynie najbardziej nośne sa- 
moloty sprzymierzonych typu „,Lanca- 
ster“. Skutki ich są jeszcze straszliwsze 
od słynnych amerykańskich „trzęsień 


Z pamietnika oficera francuskiego 


eniu na Pomorzu przez zwycię- 
skie o odłidy sowieckie, pea nasza na 
wschód prowadzi najpierw do Schónlau, ma. 
tej wioski „niemieckiej, gdzie mnie i towarzy- 
szącego mi kołegę witają wcześniej zwolnieni 
żołnierze francuscy, częstując nas śniadaniem. 
Odieżdzamy  dałej, kierując się ciągle na 
wschód. Szczęk broni automatycznej towa. 
rzyszy nam w drodze. Mijamy las, w głębi 
którego biją się jeszcze Niemcy. Pierwsze 
oddziały rosyjskie zajmują główne szlaki i 
osiedla, pozostawiając całkowite oczyszczenie 
terenu z wojsk nieprzyjacielskich nadciągają- 
oej za mimi piechocie. 


Nie powiem, Żeby ten odcinek ib 
przyjemny. Niejednokrotnie ae: Śri 
pytanie czy na jakim ręcie nie zatrzyma 
nas aa pa yw. z. karabinów 
maszynowy yłby to awdy „, ech“ 
łać się im złapać na nowo, albo być xa itym 
w chwili, gdy się udało ujść cało z ich rąk. 

sgo lstego, po kilku godzinach tej 
emocjosruł podróży docieramy do Ber- 
limchen. Fo zrujnowane miasteczko było do 
r. sapr ZO, bitew i, zajęte 
ni ez imć ymi jeszcze” pożarem 
par wk 


ka am Ps l kraca po pe x i 
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my jeszcze możliwe de zamieszkemia, wy- 
wiesiły białe chorągwie. Widziałem Niem 
m a kobiety, młodzież, z łopatami, 
uprzątających ulice miasteczka. Poznają wre- 
szcie i oni ciężar obecnej „wojny, której tak 
bardzo pragnęli. Przyszła i na nich kolej. 


W gmachu szpitala niemieckiego, gdzie się 
mieści obecnie szpital Polskiego „Czerwonego 
Krzyża, towarzysze broni, ranni oficerowie 
polscy z oflagu w Wildenbergu, gotują nam 
niezwykle serdeczne przyjęcie. Tego nie za 
pomnimy im nigdy. Ich również wyzwoliły 
oddziały Armii Sowieckiej. Nazajutrz opusz- 
czamy Berlinchen i kontynuujemy podróż 
przy pomocy różnorodnych środków loko. 
mocji: pieszo, rowerami, pojazdami konny- 
mi, ciężarówkami sowieckimi i wreszcie po- 
ciągiem. 

Ww pobliskich lasach ciągle jeszcze biją się. 
7 lutego mijamy Friedeborg, inne niemieckie 
miasteczko w ruinach na skutek działań wo- 
jennych. Nieuprzątnięte trupy ludzi i zwie- 
rząt leżą wzdłuż jezdni i na chodnikach. Wi- 
dzimy oddział jeńców niemieckich, prowa 
dzony pod konwojem rosyjskim na wschód. 
Fortuna kołem się toczy. 8 lutego dochodzi- 
my do polskiej granicy. Na drodze ciągną 
się nieskończone kolumny Polaków, depor- 
Do. | towanych w glab Rzeszy: kobiet, mężczyzn, 


| 


ziemi“. Ponadto dzienniki angielskie 
podkreślają stosunkowo małe straty 
lotnictwa sprzymierzonych, które wy- 
noszą 1/100 strat niemieckich. 


Demonstracje w Niemczech 


BERNO, 15. III. Według nadeszłych 
tu wiadomości z Niemiec, w Monachium 
miały ostatnio miejsce tłumne manife- 
stacje kobiet, które domagały się za- 
kończenia wojny, 


W paru wierszach 


LONDYN, 14. III. W dniu wczoraj- 
szym powrócił do Londynu wicepre- 
mier W. Brytanii — Atlee. W najbliż- 
szych dniach złoży on przed Izbą Gmin 
sprawozdanie na temat sytuacji gospo- 
darczej Francji i Belgii. 

BUENOS-AIRES, 14. LH. Radio Ar- 
gentyńskie podało wiadomość o zama- 
chu na Prezydenta Argentyny — Var- 
gasa. Szczegółów zamachu brak. 

HELSINKI, 14. III. W dniach 17 i 18 
marca odbędą się wybory do parlamen- 
tu fińskiego. 

BERNO, 14. III. Toczące się rokowa- 
nią handlowe niemiecko - szwajcarskie 
nie dały żadnych rezultatów, 

BERNO, 14. III. W związku z masową 
ucieczką robotników cudzoziemskich. z 
Niemiec, utworzono na terenie Szwaj- 
carii szereg specjalnych obozów A 
znaczonych dla uciekinierów. 


dzieci, którzy nareszcie wracają do ojczyz- 
ny. 9 lutego przekraczamy iw wagi „Krzy- 
ża polską granicę, minąwszy słynną linię for- 
tyfikacji niemieckich, która nie oparła się sil- 
nym uderzeniom artyleryjskim, í i wkraczamy 
do Wielenia, pierwszego polskiego miastecz” 
Przyjęcie, jakiego tam doznajemy, jest 
wzruszające. I tak już będzie na całym szła. 
ku w Polsce. Wszędzie, gdzie przejeżdżamy: 
w Wągrowcu, w Gnieźnie, we Wrześni (tu 
mamy satysfakcję oglądać po raz pierwszy 
kolumnę oficerów niemieckich - jeńców, któ- 
rzy nie posiadają już butnej miny swych 
rat w, tak często nam okazywanej w 
niewoli) Konin, gdzie dwukrotnie podejmo” 
wany byłem w kasynie oficerskim, na Pra 
dze, bo z pięknej Warszawy pozostały, nie- 
stety, tylko ruiny, w Lublinie wreszcie, gdzie 
narazie kończy się nasza podróż i gdzie cze- 
kamy: na repatriację. Wszędzie ludność polska | w. 
i Polski Czerwony Krzyż tywalizują, by 
przyjąć nas najserdeczniej. 


Gdy który z nas stanie na ulicy, otacza go 
natychmiast grupka Polaków,  objaśniając 
proponując zaprowadzić do punktów zbor 
nych, ofiarowując wreszcie gościnę u siebie. 
W Wągrowcu, we Wrzećri Koninie spoty- 
kaiem sędziwych Polaków, którzy, midząc 
nasz francuski mundur, pozdrawiali nas z 
szacunkiem. Słyszałem od wielu kolegów, że 
Polacy, mimo trudności mieszkaniowych i 
aprowizacyjnych zapraszali Francuzów do 
siebie. Tu i ówdzie dało się słyszeć: „Pan jest 
Francuzem. niech pan wejdzie. Proszę dom 


r 


uprawniony jest w drodze głosowania, zm 


Oo pisza inni 


Bledy przedwojennej 
demokracji 


Przyczynami, które spowodowały załamm 
nie się w Europie ustroju d ratyczneg 
w szeregu państw i powstaniu na jego gre 
zach jawnych i półjawnych dyktatur fasry 
stowskich, zajmuje się w jednym z ostatnid 
numerów „Rzeczpospolita“. Zdaniem cej 
demokracja przedwojenna popełniła dwa kar 
dynalne błędy: po pierwsze „zbyt formalnie 
pojmowała wolność", po drugie „nie 
resowała się Źródłami „ała dc które; ją 
podtrzymują lub niweczą”. | 


Na czym polegało owo formałne po 
wanie wolności? „Rzeczpospolita“ zło w 
w tym, że 

„wolno było wyznawać 3 propagować ka- 
żdy pogląd polityczny, nawet wrogi samej 
idei woiności. Wolno było zrzeszać się pa- 
wet dla zwalczania demokracji. Wolno było 
szerzyć i popierać idee tyranii i szowini 
Wolno było głosić, że demokracja przeżyła 
się, że parlamentaryzm wyrodził się ostateću- 
nie itp." 

„Jeden z czołowych umysłów Europy bie- 
moliberalnej nie bez dumy (o święta naiwno- 
ści!) podkreślał, że demokracje jest jedynym 
ustrojem, który w sposób legalny z zachowie- 
niem form parlamentarnych przeistoczyć bię 
może nawet w swe przeciwieństwo. Parlame 


nić konstytucję z demokratycznej 
na faszystowską”. 


I rzeczywiście, Hitler potrafił Środk 
parlamentarnymi zdobyć ozn znis 
słabą demokrację wej 


swój krwawy reżim. 


Co do drugiego zarzutu — to „Rz 
spolita” stwierdza, że demokracja p 
jenna 

„Stała się pożywką, na której rosły i 
żyły się mikroby reakcji. Pod płaszczyki 
wolności i praw nabytych chroniła ona 
tnie przywileje wielkich posiadaczy si 

i pozycje wielkiej finasjery”. | 

W szczególności, jeśli chodzi o stosunki 
połskie, to 

„demokracja polske w r. 1921 nie potrafi 
ła dokonać reformy rolnej: z iwiiłami 

i Potockimi obchodziła się jak z jajkiem, ze 

dhowała ich średniowieczne latyfundia; tole- 

rowała rozrost karteli i anie przew 
wielki kapitał rynku ekonomicznego. Za ku- 

lisami demokratycznego sejmu narastały w 


ramach Źle pojętej demokraqi cienie kapitału Ț 


finansowego i magnaterii ziemskiej. Półfaszy- 


stowska sanacja była jedynie odbiciem tych 


cieni, O.N.R-y à Piaseccy ich miecdrodnym 
dzieckiem“. s 
Z tą słabością, niedołęstwem i brakiem. 
ode nowa demokracja polska zrywa 
b sccazyisią, Nie wolno jej powtórzyć 
błędów demokracji, b niine po pierwszej 
wojnie światowej. I dlatego nowa demokracja 
polska jest „demokracją wojującą, a nie bier 
ną, demokracją kiej a a nie formalną”, 
Zgodnie z uchw Konferencji Krymskiej 
„udział w życiu połitycznym Połski wezmą 
tylko przeciwnazistowskie partie i tytko de- 
mokratyczni działacze”. „Faszyści domowege 


chowu nie mają do niej dostępu i tępieni bẹ- ` 


dą z całą świadomością obrony słusznej spra- 
wy przed zakusami wroga". 


ST PET AEk oi A E a A S E AR 


nasz uważać za swój.“ Spotykałem Polaków. 
którzy wyrzekają się niezbędnych racji żyw- 
nościowych, by je nam ofiarować gościnnie, 
a czynią to z uśmiec tak ray in że 
nie miałem odwagi odmówić. A cóż 
mówić o tych polskich rodzinach, 
rozumiejąc nasz stan obecny i sytuację, czę 
sto pomimo własnej tragedii i żałoby, przyj 
mowały i przyjmują nas nadal w swych 
skach domowyc ając przetrw. 
do wyjazdu zl z PAEA 

Niezwykłą niespodzianką dla nas, Francw 
zów, było stwierdzenie faktu, że tylu Pola 
ków nie tylko rozumie, ale mówi całkiem 
poprawnie po francusku, podczas gdy u nas 
we Francji jakżeż jest, inaczej, jei chodzi © 
język polski. Czy wy zdajecie sobie sprawę, 
przyjaciele Polacy, co okazaliścię nam? Czy 
wiecie, czym są dla nas, po pięcioletniej nie- 

niemieckiej, wasze domy i serca, 

ście nam otworzyli, nam oddalonym o kilka 
tysięcy kilometrów od ojczyzny? Mieliśmy to 
słodki e uczucie, że jesteśmy u siebie. Ani js, 
ani moi koledzy nie zapomnimy nigdy m 
skiej gościnności i opowiemy po powrocie de 
Francji, czym byliście dla nas. 


Pięcioletnia niewola, którą przypłaciliśmy 
naszą wierność Polsce w tej wojnie, 
nam sowicie została wynagrodzonż 

O droga, dzielna Polsko, ufaj swemu peł- 
nemu chwały przeznaczeniu! Wierzaj, że gdy 
opuścimy Cię, nie odjedziemy zupełnie, bo 
zostawimy tu na Twej ziemi niejedną cząst- 
ke naszego serca. Poe LA N 
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« - Przemysł radomski w ruchu 


Wywiad z Kierownikiem Grupy Operacyjnej inż. Wacławem Sikorskim 


mienij Ministerstwa Przemysłu, zorganizować 
życie, gospodarcze okręgu radomskiego, inż, 
Wacław Sikorski, w wywiadzie, udzielonym 
przedjstawicielowi naszego pisma oświadczył: 


— Przybyliśmy do Radomia w dwa dni po 
zajęciuj miasta przez oddziały Armii Czerwo- 
nej, jąko pierwsi przedstawiciele władz -pol- 
skich. | Dopiero po kilku dniach przyjechali 
pełnorjnocnik rządu na okręg radomski, pre- 
zydent, miasta, starosta oraz inni przedsta” 
iwicielę władz państwowych. Niezwłocznie po 
przybyciu przystąpiliśmy do zabezpieczenia 
obiektjów ahia fana magazynów z su- 
towcajni, fabrykatami i pół-fabrykatami. 
Jeżęli pod względem gmachów fabrycznych 
Radorm nie wiele ucierpiał, bo zaledwie w 
kilku / procentach, to z prawdziwą przykro- 
ścią sftwierdzić muszę, że ludność miejscowa. 
kierując się nienawiścią do wroga, zaczęła ra 
bowagć pozostawione przez Niemców składy 
fabryjczne, licząc, że rabuje mienie okupanta 
i nie) uprzytomniwszy sobie, że mienie to. z 
chwilą opuszczenia Radomia przez Niemców, 
«taloj się już wlasnością Państwa Polskiego. 


ELEKTROWNIA 


róg starał się sparaliżować życie gospo- 
e Radomia przez zniszczenie elektrowni 
miejskiej. Dzięki jednak patriotyzmowi i wy” 

u poczuciu obowiązku załogi elektrow- 
„amysły wroga spaliły na panewce. Jeden 
enerator ocalał całkowicie. Z drugiego 
cy zdołali wywieźć tylko niektóre czę- 
Trzeci w zupełności zdemontowali. W 
tkim już czasie, dzięki ofiarnej pracy za” 
i; pod sprężystym kierownictwem ob. Ma- 
skiego i inż, Neumana uruchomiono dwa 
generatory i puszczono elektrownię w 


PRZEMYSŁ GARBARSKI 


p! Przede wszystkim zwróciliśmy uwagę na 
uruchomienie przemysłu garbarskiego. Działa 
już dziś pelną parą 13 garbarń większych oraz 
szereg mniejszych, poza tym fabryka obuwia 
„Bata“, która może wyprodukować roo tysię” 
cy par butów miesięcznie, pracując na jedną 
zmianę. Fabryka ta przejęta została przez pań- 
stwo i zatrudnia obecnie do 1600 robotni- 
ków. 

Uruchomiony przemysł skórzano-garbarski 
zaspokoi w zupełności zapotrzebowanie kra 
ju na skóry i obuwie, a w szczególności po- 
trzeby Armii Polskiej. Przemysł ten pokryje 
również zapotrzebowanie na pasy transmisyj” 
ne, które wywiezione zostały przez Niemców. 

Dla kontroli i usprawnienia przemysłu 
skórniczo-garbarskiego utworzyliśmy pań 
stwową rejonową dyrekcję przemysłu skórni” 
czo-garbarskiego dla województw lubelskiego 
i kieleckiego z siedzibą w Radomiu, z ob. ob. 
Stańkowskim i Bielańskim na czele. 


PRZEMYSŁ CERAMICZNY 


Z dwóch istniejących w kraju fabryk ce- 
ramiki sanitarnej jedna znajduje się w Ra 
domiu, druga — w Józefowie Czeladzi. Fa- 
bryka radomska nie zniszczona przez wro” 
ga, została już uruchomiona i posiada na parę 
miesięcy surowca.Obie te fabryki są zdolne 
(pokryć całkowite zapotrzebowanie kraju na 
ceramikę sanitarną w okresie odbudowy. Je- 
dyna w Polsce fabryka płytek okładzinowych 
została przez Niemców Zniszczona i unieru 
chomiona przez wywiezienie pras. Prasy te 
nie zajechały daleko, bo tylko do Częstocho- 
wy, gdzie zostały przez Niemców porzucone. 
Na zlecenie władz prasy te mają być sprowa” 
dzone z powrotem i fabryka będzie już w 
krótkim czasie uruchomiona. Trzecim za- 
kładem ceramicznym, mającym wielkie zna- 
czenie przy odbudowie kraju, jest fabryka 
„Marywil”*, wyrabiająca ceramikę hutniczą, 
kwasoodporną i kanalizacyjną. Na szczęście 
Niemcy, dzięki piorunującej akcji radzieckiej, 
zakładu tego zniszczyć nie zdążyli, co wobec 
kompletnego zniszczenia podobnych zakła- 
dów w Kawęczynie pod Warszawą, jest dla 
kraju wielkim dobrodziejstwem. Dziś zakła” 


Spadek produkcji w Niemczech 


LONDYN, 15. III. — W Londynie po- 
dano oficjalnie do wiadomości, że wsku- 
tek blokady i niepowodzeń na frontach, 
produkcja węgla w Niemczech spadła o 
połowę w stosunku do ubiegłego roku. 
Produkcja stali wynosi zaledwie jedną 
piątą wyprodukowanej w ubiegłym ro- 
ku ilości. 


Kuqęrownik Grupy Operacyjnej, mającej z ra- | dy „Marywii” już uruchomiono, wobec czego 


produkcja ich pokryje w 7o% zapotrzebo- 
wanie przy odbudowie Warszawy. 


PRZEMYSŁ HUTNICZY 
Z szeregu fabryk i zakładów przemyslu 


hutniczego na terenie Radomia uruchomiono 
odlewnie: Rubinsztejna, Brage, Kindta oraz 
inne mniejsze fabryki maszyn rolniczych, 
które już otrzymały z Ministerstwa Przemy- 
słu zamówienia, ` 


PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY 


Przemysł ten również dał się odrazu uru- 
chomić. Pracuje już szereg młynów, fabryka 
przetworów mięsnych oraz nowocześnie wy- 
posażone zakłady przetworów owocowych 
Vokka i Tescha, nastawione na masową pro- 
dukcję. Uruchomiono również t a 
owoców „Fructilla“. 

Społeczeństwo radomskie z wielkim zaufa- 
miem odniosło się do prac Grupy Operacyjnej, 
starając się w miarę swych możności i sił, 
pomóc w osiągnięciu postawionych sobie 
przez grupę zadań. Przy rejestracji zgłosiło 


się około 600 fachowców, inżynierów ł te 
chników, których częściowo zatrudniono w 
samym Radomiu, bądź skierowano na odpo- 
wiednie placówki w kraju. 

Z końcem lutego Grupa Operacyjna za 
kończyła swe czynności w okręgu radom- 
skim, przekazując agendy Wydziałowi Prze- 
mysłowemu Starostwa Grodzkiego i Powia- 
towego, na czele którego stanął inż. Grzę: 
dziński. 

Chciałbym w końcu wspomnieć—mówi inż. 
Sikorski — o nadzwyczaj owocnej pracy 
Rady Miejskiej m. Radomia z prezydentem 
miasta ob. Kiełczewskim na czele, który w 
tak krótkim czasie zdołał zetrzeć z Radomia 
piętno okupacji i zniszczeń wojennych. Dziś 
Radom wygląda jak gdyby nie przeżył cięż- 
kich czasów wojny. W starostwie konstruk 
tywna i owocna praca idzie całą parą. Szcze- 
gólnie na odcinku przeprowadzenia reformy 
rolnej w terenie, na którym już z całym po- 
święceniem działa zorganizowana samopo" 
moc chłopska oraz w dziedzinie—tak ważnej 

| dla państwa naszego w chwili obecnej , — 
%iosennej kampanii siewnej bo 


Uruchomienie przetwórni mięsnej 
w Bydgoszczy 


Zakłady przemysłu spożywczego „Bacon* 
Export“, przemianowane przez Niemców na 
Sp. Akc. „Nawag”, znów są czynne. Wielki 
ten przedwojenny koncern przemysłowy z 
licznymi oddziałami przed 1939 r. reprezen 
tował połowę polskiego eksportu wyrobów 
mięsnych. Centrala Zakładów w Bydgoszczy 
posiada własną rzeźnię, fabrykę konserw i 
wędlin, rafinerię smalcu z oddziałem, produ- 
kującym oddzielnie oleje techniczne. 


| Zakład przemysłowy „Bacon'Eksport" był 
| przez Niemców wykorzystany dla dostaw woj- 
| skowych. 95% produkcji szło na potrzeby ar- 
mii niemieckiej. Wytwórnia tłuszczów tech- 
| nicznych produkowała wyłącznie specjalne 
oleje dla celów niemieckiej marynarki pod“ 
wodnej. Firma powołała do pracy 150 pra- 
cowników, przeważnie wykwalifikowanych 


fachowców. 


Kanał Bydgoski ocalał 


Jak donosi wychodząca w Bydgoszczy „Zie- 
mia Pomorska“, Kanał Bydgoski, łączący Wi- 
słę przez Brdę i Noteć z Odrą nie poniósł w 
wyniku działań wojennych żadnych poważ- 
niejszych uszkodzeń. Kanał Bydgoski jest bar- 
dzo ważną drogą wodną w kierunku. ze wscho- 
du na zachód i stanowił ostatnio jeden z naj- 
bardziej uczęszczanych szlaków komunikacyj- 
nych. Granica polsko - niemiecka do r. 1939 
dzieliła ten szlak na część polską i niemiecką, 
co w znacznym stopniu utrudniało żeglugę. 
Obecnie po przesunięciu granicy na Odre ca- 
ła ta ważna magistrala wodna będzie należeć 


do Polski. 


mare CE me e. 


Aby z Wisły dostać się do Noteci barki, 
płynące Kanałem najpierw muszą zostać pod- 
niesione do wysokości działu wodnego, a na- 
stępnie zniżone do poziomu Noteci, Odbywa 
się to przy pomocy Śluz. Bez śluz żegluga Ka- 
nałem jest niemożliwa. Na szczęście kosztow- 
ne urządzenia śluzowe pozostały prawie nie- 
naruszone. Konieczne naprawy od kilku ty- 
| godni są już w toku, a pracownicy Zarządu 
| Wodnego zabrali się do pracy, aby z chwilą 
puszczenia lodów uczynić Kanał całkowicie 
pra do żeglugi. JK 


Akcja siewna 
postępuje naprzód 


liża się czas siewów wiosenych. 
Szeroko zakrojona akcja, zmierzająca de 
sprawnego przeprowadzenia siewów, prowę: 
dzona jest nie tylko przez władze państwowe 
ale również przez szereg instytucji o charak 
terze spoleczno - gospodarczym. 


W każdym powiecie na czele akcji siewną 
stoi Powiatowe Biuro Rolne, które organiru 
je, przeprowadza i jest odpowiedzialne sv 
sprawne wykonanie siewu. Celem skoordy 
nowania prac poszczególnych powiatowycł 
instytucji i organizacji powołano do życią 
jako organ doradczy, Powiatową Komisję 
Nasienną, złożoną z przewodniczącego, któ 
rym jest kierownik Powiatowego Biura Rot 
nego, oraz przedstawicieli: Powiatowego Za 
rządu Samopomocy Chłopskiej, Pawiatowej 
Rady Narodowej, Powiatowego Pełnomocni» 
ka do świadczeń rzeczowych oraz komisarza 
ziemskiego — w charakterze członków. 


Komisja ta opracowuje podział czynnośeł 
dla poszczególnych instytucji i organizacji. 
Najważniejszym jej zadaniem jest dostarcze” 
nie do siewu odpowiednich nasion. Funkcję 
tę wykonują komisarze ziemscy w porozu- 
mieniu z kierownikiem Powiatowego Biure 
Rolnego. Obecnie instruktorzy nasienni or 
ganizują 1 przeprowadzają akcję rozprowz» 
dzania elit, oryginałów i odsiewów nasion do 
gospodarstw, przy czym w pierwszym czę” 
dzie doborowy' materiał nasienny jest kiero* 
wany do majątków wyłączonych spod par” 
celacji, następnie do gospodarstw © wyższej 
kulturze, tworząc w ten sposób zespoły pro 
ducentów nasion. 


Akcję siewną przeprowadza się na zasadzie 
samowystarczalności przy szeroko stosowanej 
wzajemnej pomocy między  poszczególn 
gospodarstwami, gromadami i gminami. W 
nielicznych tylko wypadkach  zastosowaro 
pomoc z zewnątrz przez zwolnienie kontyn* 
gentu konsumpcyjnego i przeznaczenie go 
na siew. Pomoc ta w zasadzie dawana jest 
tylko w wyjątkowych wypadkach g ar- 
stwom, znajdującym się w pasie przyfronto* 
wym oraz zniszczonym przez działania wo» 
jenne i to po uprzednim zaopiniowaniu ce* 
lowości przez odpowiednią Izbę Rolniczą: 
Obecnie przystąpiono już do zabezpieczeniś 
wysokowartościawego materiału nasiennego 
elit £ oryginałów oraz do młocki i odstawy 
kwalifikowanego materiału nasiennego. Po» 
za tym przeprowadza się dokładne badania 
i cpracowuje się zapotrzebowanie na 
riały pędne, potrzebne do wykonania upraw 
oraz projekt obsiewów poszczególnych ro» 
ślin. Akcja ta na terenie poszczególnych po” 
wiatów rozwija się sprawnie * szybko. (bo). 


Browar na fundamentach kościoła 


Słód z Polski w Czelabińsku i w Ameryce 


Polat kraju pomiędzy Bugiem a Wisłą była | kiej okupacji polskiego zarządu browaru, zakład ! 


zawsze rezerwatem kultury rolniczej. Ziemia 
lubelska aprowidowała przed wojną bardziej 
uprzemysłowione okręgi Rzeczypospolitej i od- 
grywała niepoślednią rałę w polskiej wymianie 
handlowej ze światem w drodze wywozu suro- 
wych i przerobionych ziemiopłodów. Dokony- 
wuiące się na naszych oczach zjednoczenie oj- 
czyzny, pozwala obserwować, czy i jak stopnio- 
wo odradza się i zwolna do tej roli powraca nasz 
region gospodarczy. 3 

Działy lubelskiego przemysłu spożywczego, 
oparte o bazę rolniczą, obejmują najrozmaitsze 
dziedziny wytwórczości. Niektóre z nich mają 
za sobą przeszłość sięgającą lat stu i więcej. 
Przechodzeń idąc ulicą Bernardyńską i mijając 
posesję browaru Vettera czyta datę 1881 rok na 
elewacji fabrycznego bundynku. Zdziwi się bar- 
dzo dowiadując się, że właściwą datą powstania 
tego browaru jest rok 1846. 

Zakład fabryczny Karolą Rudolfa Vettera 
powstał w murach poreformackiego kościoła, 
walącego się podówczas, skasowanego i sprzeda- 
nego wraz z dużą przestrzenią gruntu przedsię- 
biorczemu poznańskiemu browarnikowi, Polako- 
wi, mimo obcego brzmienia nazwiska, jak świad- 
czą dokumenty osobiste do dziś zachowane. 

Odtąd bez przerwy rozwijał się przodujący w 
woj. lubelskim browar Vetterów, ho'nych zało- 
życieli Szkoły Kupieckiej i Szpitala Dziecięcego. 
O jego produkcji i rzutkości kierownictwa fab- 
rycznego, w osobie doświadczonego specjalisty, 
długoletniego dyrektora, Edmunda Rzączyńskie- 
go, świadczy wymownie to, że przed pierwszą 
wojną światową słód tu produkowany wędrował 
na wschód, aż do Czelabińska, a przed wojną 
cbecną wywożono stąd rocznie do Ameryki 250 
wagonów słodu. ĘĄ 

Mimo zupełnego usunięcia w czasie niemiec- 


pracował dość intensywnie pod dyrekcją nie- 
miecką nad produkcją piwa o niższej wprawdzie 
mocy ekstraktu (50do 6°), ale jeszcze bardzo sma- 
kowitego w porównaniu do niemieckiego piwa 
wojennego w Vaterlandzie, mającego tylko 20 
do 3° zawartości: ekstraktu. Z przywróceniem 
normalnego stanu rzeczy, tj. z powrotem pol- 
skiego zarządu browaru, produkowane jest piwo 
o zwykłej przedwojennej zawartości ekstraktu. 
Produkcja jest poza tym obecnie reglamentowa- 
na ustaleniem ceny 15 zł. za litr loco bro- 
war i sprzedażą wyłącznie ną zezwolenia udziela- 
ne przez Ministerstwo Aprowizacji i Handlu. 
Dzięki temu żołnierze polscy i radzieccy są 
głównymi konsumentami produkcji, która siłą 
rzeczy daleka jest jeszcze od przedwojenne, gdy 
browar przerabiał minimum do 800 con jęcz- 
mienia rocznie. 

O ile zapasy chmielu są narazie wystarczające, 
o tyle z jęczmieniem sprawa jest bardziej skom- 
plikowana. Jak nas poinformowano, istnie:e jed- 
nak możność dzięki zezwoleniu już udzielone- 
mu, nabycia większej partii jęczmienia na wol- 
nym rynku, co spowoduie jednak podrożenie 
w handlu piwa o 5 zł. na litrze, czynione są 
starania uzyskania taniego kredytu dla zakupu 
niezbędnego surowca. W przeciwnym razie nale- 
żałoby się liczyć z całkowitym zaniechaniem 
produkcji piwa w nadchodzącym sezonie wiosen- 
nym i letnim. 

Poza piwem firma wznowiła już wyrób wódek 
specjalnych w 7-miu gatunkach, uzależniony od 
ilości i ceny spirytusu monopolowego, — 1.500 
zł. za litr, na skutek czego fabryczna cena tych 
wódek waha się, w zależności od gatunku (od 
896 zł. do rro zł. za litr). Sprzedaż wódek 
została zas:rzeżona wyłącznie posiadaczom kon- 
cesji, udzielonym obecnie przez władze skarbowe. 


Szczupły na razie krąg tych  Koncesjonariuszy 
oraz ewentualna wysoka cena wódek gatunko- 
wych w detalu, nie rokują narazie większego 
rozwoju tej produkcji, luksusowych na dzisiejsze 
czasy wyrobów wyskokowych, znanych jednak od 
r. 1846 na rynku pod marką K. R. Vetter. 

Dużym natomiast stosunkowo popytem cie- 
szą się wyroby fabryki wód gazowych przy 
browarze Vettera, czynnej od r. 1933. $4 ta—wa- 
da sodowa zwykła w cenie hurtowej 1 zł. go ge 
za 0,35 litra, limoniada 2 zł. za 0,35 litra i kwał , 
4 zł. za o,7o l. Niewspółmiernie wysokie są 
ceny w detalu, tłumaczone potocznie znacznymi 
kosztami transportu nawet w obrębie samego 
miasta. Wspominamy o tym, aby zorienzowań 
konsumentów napojów bezalkoholowych, czy nit 
przepłacają zbytnio za chęć ugaszenia pragnienia. 

Załoga robotnicza i administracja browaru nié 
są liczne, nie sięgają 100 osób, to jest połowy 
stanu liczebnego przy pracy browaru całą parę 
Wynagrodzenie pracowników składa się: 1) z za 
płaty gorówkowej według norm o roo% wyżr 
szych od ostatnich za czasów okupacji (dniówka 
robotnika waha się od 12 do 24 zł.); 2) z prawa 
wykupu po cenie fabrycznej 25 litrów piwa t$- 
godniowo; 3) z premiowych Świadczeń w natu- 
rze, które są dopiero zaprojektowane, lecz ieszcza 
nie zrealizowane. Wyłoniony od szeregu miesię» 
cy w browarze komitet fabryczny współpracuje 
Ścićle i owocnie z zarządem zakładu, co zapewnią 
robotnikom głos należyty w najżywotniejszych 
dla nich sprawach. © 

Na przykładzie opisanego odcinka pracy iw 
belskiego przemysłu spożywczego obserwujemy 
pierwszy etap przebudzenia się z letargu polskiej 
umiejętności organizacyjne” w tej dziedzinie, na- 
biera qcej stopniowo sił i rozmachu dla wypród 
wadzenia wytwórczości polskiej na ubitą niegdył 
drogę zaspokojenia potrzeb krajowych. (Quidam) 


1 
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- lutrzejszy jubilat | 


W sobotę, 17 b. m. o godz. 16-ej w Teat | 
rze Miejskim odbędzie się uroczysty koncert | 
jubileuszowy dla uczczenia 60-lecia pracy ar 
tystycznej i pedagogicznej Antoniego Sequard 
Różańskiego, znakomitego tenora, solisty 
scen operawych, który w czasie swej świetnej 
kariery, rozpoczętej na wiosnę 1885 r. w Lu- 
blinie, występował w 82 operach w kraju i za 
granicą, a po opuszczeniu teatru wykształcił 
tysiące młodych śpiewaków. 


Wyjątkowo bogaty program koncertu ju- 
bileuszowego, składający się z utworów wo- 
kalnych, skrzypcowych, wiolonczelowych i 
fortepianowych, będzie wyłkonany przez naj 
wybitniejszych naszych artystów. Wystąpią: 
Grażyna Bacewiczówna, Maria Borer, Janina 
Kelles-Krauże, Zofia Massalska, Krystyna 
Szczepańska, Ignacy Dygas, Tomasz Dąbrow: 
ski, Henryk Halski, Stefan Rachoń; Arnold 
Rezler i Aleksander Wielhorski. Akompania 
ment spoczywa w rękach Marii Namyslow- 
skiej, Kiejstuta Bacewicza i dra Tadeusza Sze 
ligowskiego. 

Na wstępie wygłoszą przemówienia: Maria 
Bechczyc-Rudnicką i Edward Wrócki, którzy 
scharakteryżują Jubilata jako człowieka, oby- | 
w4tela i artystę. 

Obchód jutrzejszy odbije się niewątpliwi: 
głośnym echem w społeczeństwie Lublina, z 
którym Antoni Sequard' Różański jest zwią- 
vany od lat dziecinnych. Sędziwy Jubilat, 
cieszący się jeszcze dobrym zdrowiem, przy” 

dzie ha uroczystość z Milejowa, gdzie za- 
mieszkuje od początki wojny. 


0 zwrot 
przedmiotów muzesinych 


Ponieważ w niektórych mieszkaniach pry 
watnych f lokalach instytucji mh siscowych, ò- 
puszczónych przez okupantów, znajdują się 
jeszcze przedmioty, pochodzące z Muzeum 
Lubelskiego, jak np. meble, obrazy, grafika, 
ceramika, tkaniny, książki itp., uprasza się o 
wziac informacji o tych przedmiotach do 

użeum Lubelskiego, ul. Narutowicza 4, le- 
wy stary budynek, I piętro, telefon: 25-53. 

Przedmioty, pochodzące ze zbiorów Muze 
um, są przeważnie zaopatrzone w znak wla 
sności, nal kę lub pieczątkę z napisem: „Mie 
zen Lubelskie”, „Muzeum Ziemi Lubelskiej 
w Nałęczowie", „Instytut Lubelski* lub na ô= 
brażach: „Depozyt Tow. Zachęty Sztuk Pięk: 
nych w Warszawie”. 

Przy okazji dyrekcja Muzeum Lubel: 
skiego serdecznie dziękuje osobom i iństytu- 
cjóm, które dotychczas zwróciły przedmioty 
muzealne oraz tym wszystkim, krórzy podczas 
okupacji, zabezpieczyli w swoich prywatnych 
mieszkaniach własność Muzeum. 


Związek Walki Młodych 


W dniu rt i rago marca, b, }. odbył się w Lu: 
blinie zjazd przewodniczących Powiatowych Ża- 
tządów Związku Walki Młodych. Obecni byli 
przedstawiciele ir powiatów, Referat 6 sytużcji 
pólityczńej wygłosił por. J. Bierut. Następnie 
przemawiali ob. ob. Andrzejak, Pyrak, Kasprzak 
i in. W drugim dniu zjazdu przyjęto sprawozdanie 
przewodniczących Zarządów Pówlatowych. Po- 
wiat Puławy ma 1.506 €złonków | 27 czynnych 
świetlic. Organizacja działa najlepiej w powiecie 
łukowskim. Na zjeździe uchwalonć szereg fë- 
-alucji. 


Kurs krawiectwa meskiego 


Instytut Doskonalenia Zawodowego dla Rees 
Miosa w Łublinie zawiadamia, że w dalu 3=g0 
kwietnia b, r. zostanie otwarty 4-f0 tygodniowy 
kurs kroju krawiectwa męskiego dla czeladników 
przystępujących do egzaminu mistrzowskiego i 
mistrzów, chcących zapoznać się 2 fnowoćcżesh ym 
krojem. ; 
` Zapisy przyśmije kancelaria Instytutu w 
dzińach od 16-6j do t3-8j przy ul. Złotej pd 
MM sietro (ża Bramą Krakowską). 


Z naszej prowincji 
CIECHANKI. > 
ŚWIETLICA DLA MŁODZIEŻY 
FOLWARCZNEJ 
Dom wypoczynkowy literatów w Ciechan: 
kach zorganizował świetlicę dla młodzieży fol- 


- wareznej. W związku z jej utworzeniem czión- 


kówie urządzili przedstawienie, 2 którego do 
chód w wysokości zł. 1.066— żostał ofiato- 
wany fa Polski Czerwony Krzyż. 


- PZA nn ACO TOY KMN PA 


Komunikat. 
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytednik* za. 
wiadamia, że Zakłady Graficzne w Lublinie 


przy ül Zamojskiej 24 przyjmują wszelkie 


práce w zakres drukarstwa wchodzące. 


- Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelniku 


CE Z 


GAZETA LUBELSKA 


Szykujemy się do pracy na morzu 


Otwarcie Kursu Wiedzy Żeglarskiej 


Staraniem Zarządu Głównego Ligi Morskiej 
został uruchomiony w Lublinie I-szy w wol 
nej Polsce, Kurs Wiedzy Żeglarskiej. 

Uroczytego otwarcia Kursu dokonał dyr. 
Biura Zarządu Głównego Zygmunt Ziemski, 
udzielając głosu wiceministrowi dr. Morzyc 
kiemu, członkowi Głównego Zarządu Ligi 
Morskiej. 

— W chwili, gdy otwieramy ten kurs — po” 
wiedział minister — wojska nasze docierają do 
wybrzeży morskich. Znowu słyszy się tak 
drogie sercu każdego Polaka nazwy miast 
Puck, Hallerowo i Wejherowo. 

Wejherowo było kolebką żeglarstwa polskie- 
go. Morze jest symbolem braterstwa, gdyż łą- 
czy narody łańcuchem przyjaźni. Jest podsta* 
wą dobrobytu i bogactwa kraju. Dla Polski 
morze ma szczególne znaczenie. Ostatnie lata 
przed wojną zaznaczają się szczególnym roz 
wojem naszego życia na morzu. 

zakończeniu minister podkreślił, iż kurs 


Delegacja amerykańskiego Czerwonego Krzyża 
w Wojewódzkim Komitecie Pomor Żydom 


Delegacja amerykańskiego Czerwo- 
nego Krzyża w drodze powrotnej z War. 
szawy do Moskwy, bawiąc w Lublinie 
zwiedziła schronisko dla powracających 
z obozów Żydów w domu im. Pereca 
i sierociniec przy ul. Krakowskie Przed- 
mieście 60. - 

W czasie pobytu delegacji w siecociń- 
cu, w którym przebywa 90 dzieci spro- 
wadzono grupę bezdomnych i pozosta= 


Sekcja miast przy 


Na skutek uchwały Wojewódzkiej Rady 
"Narodowej w Lublinie z dnia 9 stycznia 1945 
roku, przy WRN utworzona została sekcja 
miast, mająca zajmować się zagadnieniami 
związanymi z gospodarką miejską, jak prace 
kanalizacyjne, elektryfikacyjne, oŃwiatowo* 
kulturalne, utrzymywania teatrów i kin, insty= 
tucji użyteczności publicznej, zakładów prze 
mysłowych itp. R, 

OCE: sekcja miast jest Ściśle zwią- 
zana z . Plan pracy i zasadnicze wy” 
tyczńe musi Zarząd Sekcji przedstawiać do 


Z sali koncertowej 


|ma wydać nie tylko fachowych żeglarzy, lecz | 


|borski St., 2) Wiadomości ogólne — kmdr] 


wzbudzić miłość i zainteresowanie dla mo 
rza wśród społeczeństwa. 

Pierwszy wykład wygłosił inż. Szymborski, 
który na wstępie zaznaczył, że morze nie zno- 
si połowiczności. Morzu trzeba się poświęcić 
całą duszą. Praca na morzu rozwija w czło” 
wieku poczucie solidarności - zespołowej, 
przyjaźni we wspólnym trudzie walki z ży- 
wiołem. 

Frekwencja na kursie jest bardzo duża. Za- 
pisało się 236 osób w tym 10%/ę kobiet. Wśród 
słuchaczów są grupy młodzieży wiejskiej, która 
umyślnie przybyła do Lublina na Kurs, kole- 
jarze i młodzież rzemieślnicza. 

Każdy uczestnik Kursu jest jednocześnie 
członkiem Ligi Morskiej. 

Poniżej podajemy plan wykładów na Kursie 
Wiedzy Żeglarskiej: i 

16. III. 1) Program Ligi Morskiej — Z. 
Ziemski. 


| jących bez opieki dzieci żydowskich, ze- 
|branych po okolicznych wsiach. Widok 
tych dzieci, będących w stanie ostatecz- 
nego wycieńczenia wywarł na człon- 
| kach d='zgacji głebokie wrażenie. 

Po ząznajomieniu się z działalnością 
|komitetu delegaci obiecali dostarczyć 
komitetowi pewną ilość medykamentów 
z transportu będącego już w drodze z 
„Ameryki do Polski. (M) 


WRN w Lublinie 


zatwierdzenia Prezydium i plenum WRN. 
Podstawowym zadaniem sekcji jest rozwiąza- 
nie problemu odbudowy i rozbudowy miast, 
zgodnie z najnowszymi wymogami urbanis* 
tycznymi i gospodarczymi, Sekcja winna rów- 
nież dbać, aby mi eż; miastem a wsią nie 
powstawały pa in „ W skład sekcji miast 
województwa lubelskiego weszli: ob. Gutt, 
przedstawiciel m. Chełma, ob. Krzykała — 
wiceprezydent m. Lublina, ob. Drelich z Lu- 
blina, ob. Osiński z Siedlec, ob. Zdunek z 
Lublina, ob. Czugała zast. przewodniczącego 
WRN i ob. Kadura, prezydent m. Lublina. 


Poranek lubelskiej orkiestry kameralnej 


Niedzielny poranek w sali Instyturu Muzycż- ! skarbnicy naszego folkloru, którą 


neg był drugim ż rzędu koncertem Lubelskiej 
Orkiestry Kameralnej, zorganizowanej staraniem 
Wojewódzkiego Wydziału Kulmry i Sztuki, 
Przypominamy, że wyniki pracy, osiągnięte e- 
nergią utalentowanego dyrygenta Zygmunta 
Szczepańskiego, spotkały się już przed miesiącem 
2 okazji programu klasycznego (Vivaldi, J: S: 
Bach, Mozart), ż użnaniem publiczności. 
Niedzielny koncert orkiestry smyczkowej choć 
bardziej popularny miż pićrwszy, sprawił shi- 
chaczom prawdziwą satysfakcję wysokim artyz- 
mem wykonania i dobrym układem programu. 
Spójnią, ery trafnie dobrane utwory w 
całość, był ich rodowód z ducha ludu polskiego. 
Fortepianowe Largo Es-dur Szopena, znależióne 
Aa krótki czas przed wojną przeż znakomitego 
muzykologą dra L. Bronarskiego w bibliotece 


Konserwatorium Paryskiego, ma charakter pies | , 


wu patriotycznego. Kóloryt instrumentacji Zy- 
gmuńta O raczy zarówno w tym utworze, 
jak i w Polonezie elegiinym Noskowskiego, jest 
arów szlachetny. 

Poza tym orkiestra wykonała dwa utwoty 
współczesnego muzyka warszawskiego Michała 
Kucharskiego, ż których pierwszy — melodyjne 
Andante cantebile — charakteryzuje kompoży- 
tora jako epigona pomoniuszkowskiego, drugi 
zaś — nastrojowa „Legenda“ — nosi znamię mo- 
dernizmu, nie zupełnie zdecydowanego. 

Z. Szczepański posiada dar wydobywania z 
wtwóru maksimum walorów, Celowość jego ru- 
chów dyrygenekich rzuca się w oczy. 


Ciekawym numerem programu były pieśni 
Kalasińskiego, świetnie wykonane przez Krystynę 


ańską 2 towarzyszeniem orkiestry. Jerzy 
Kolasiński, były profesor Polskiego Końserwato- 
Fium Mużycznego w Gdańsku, jest zasłużonym 
działaczem fa polu mużyki. Pieśni Kolasińskiego, 
gorącego wielbiciela Karłowicza, mają własńie ð- 
blicze, tehną szęga? liryżmem. Korżystejąc z 
modernistycznych ków technicznych, nigdy 
fie fobi z nich celi samego w sobie: Piękne tek- 
sty „piewcy naszej ziemi“ K: Laskowskiego ptzy- 
€żyniają się znakomicie do podniesienie głębo- 
kiego wrażenie. Kompozytóf chętnie eżetpie że 


_ Pierwsza Drukarnia Państwowa w Lublinie 


sem, 
opracowując zupełnie nieznane pieśni Chełma 
szczyzńy. 
Koncert był poprzedzony słowem wstępnym 
Marii Bechczyc-Rudnickiej. 
Į ? 


M. B.-R. 
EDINE 
'Program radiowy na 16.3 
7.06 = Poranna muzyka z płyt. 


7:25 — Transmisja z Krakow“. 
8.00 = Wiadomości lubelski: 

14:00 — Transmisja z Krakowa. 

15.00 — Wiadomości lubelski«, 

14:05 = Felieton. 

15:16 = Skrżynka rolnięza. 

15:15 = Koncert kompozytorski Tadeusza Sże- 

ligowskiego. W progratnie muzyka reli- 

giie Wykonawcy: Janina Keólles-Krau- 
łe — sopran i chór żeński. 

15.35 = Komiinikaty i ogłoszenia. 

15.40 — Montaż słowno-muzyczny. 

16.00 — Transmisja z Krakowa. 

20:00 — Antena na bakier = „Reflektorem po 

| klasykach“. 

20:24 — Beethoven — Kwartet C-moll op. 18—4 
w wykonaniu lubelskiego kwartetu 
smyczkowego. 

Fale krótkie 

18.30 = Adiidycje w językach obcych. ż 

19.30 — Audycja dla Polaków żż granio* 

10.45 —— Skrzynka poszukiwania ródzin., 


Repertuar kin 


KINO „APOLLO“. Komedia muzyczna, film 
produkcji sowieckiej pt: „Świńiarka i pastuch”. 
Nadprogram: „Polska Kronika Filmowa Nr. 4". 

KINO „BAŁTYK, Film amerykański pt: 
Trzech Muszkieterów", Nadgrogram: Polska 
Kronika Filmowa Nr. 2. A 

KINO „RIALTO“. Sensacyjny film produkcji 
francuskiej pt: „Krów ña morzu“. W roli głów- 
nej Harry Baur. 5 


A = 00399 


| 


|i w kinie „Apol 


19. III. 1) Wiadomości ogólne — inż. Szym” 


Garnuszewski K., 3) Statek żaglowy — inż. , 
Łempicki T. 

zr. III. 1) Z przeżyć na „Darze Pomorza”. 
— kpt. Maciejewicz K., 2) Statek żaglowy — 
inż. Łempicki T., 3) Teoria żeglowania—kpy. 
Piątkowski H. ( ) 

23. ME. 1) O życiu w morzu — Cięgliewicz' 
W., 2) Wiadomości ogólne — kpr. Piątktowsk . 
H., 3) Teoria żeglowania— kpt. Piątkowski H. 

26. IT. 1) Rybołóstwo morskie — Hirynie 
wiecki A., 2) ia — Maciejewiiez K., 
3) Teoria żeglowania — Piątkowski H. * 

28. III. 1) Rola młodzieży na morzu — 
Grubecki Jan, 2) Teoria manewrowania — ÅA- 
rasimowicz W., 3) Meteorologia — Macieje- 
wicz K. w 

4. IV. 1) Dlaczego nie kolonialna? —, Kie- 
drzyński S. 2) Teoria manewrowania — Ara 
saia Di 3) Przepisy I Morski, Sè. 

T a O: anizacja Morskiej w te 
renie — Resi: J., 2) Teoria potowe A Ako 
— Arasimowicz W., 3) Locja — Ereciński St 
9. IV. 1) Teoria manewrowania — Ara:imo- 
wicz W., 2) Nawigacja — Piątkowski 

11. IV. 1) Locja — Szymborski S., 2) 
ty linowe — Ereciński St. r] 

13. IV. 1) Awarie — Ereciński St., 2) Na 
wigacja— PiątkowskiH. 


16. IV. 1) Zasady higieny i pierwsza nod 


Aras'mowicz W., 2) Przepisy — 
wicz P, | 

18, IV. 1) Rozkazodawsiwo i znajomość) !:0- 
mend — Szymberski S., 2) Roboty linową — 
Ereciński St. 

20. IV. 1) Przepisy — Freciński St., 2)| Sy- 
gnalizacja — Piątkowski H. 


15, 27, 30. IV Egzaminy z teorii — iks | 


Na stypendia dia studentó L) 


Bratnia Pomoc Stud. K. U. L. w 
niedzielę, dn. 18-g0 marcs b. r. o godz. 15/30, 
w gmachu K. U. L. (Al. Racławickie r4, sala 33) 
wieczór autorski poetów francuskich, włoskictę i 
polskich. Wstęp ro zł. Dochód przeznaczony ňa 
Fundusz $typendialny, ` 


Na chleb dla biednych dzieci 
W dniu 18 marca, w niedzielę © godz. tr 


przed południem w sali Teatru Miejskiego gosta- ( | 


nie odtworzona przez dzieci ochronek Pow. Ko! 
mmitetu Opieki Społecznej, baóń sceniczna w 4=ch 
sktach Ewy Zarembiny „Cztery pory toku“, 

Zaprasza się miłośników emvuki dziecięcej mi 
utwór pełen miłego nastroju i fantazji. Bilety dy 
nabycia w biurze komitetu, Krak, 
i w kasie Teatru Miejskiego w dnin przedsta, 
wienia, 


Z teatru miejskiego 
W niedzielę, 18 b. m. o godz. 16-6) Owwę 
dzie się ©statnie przedstawienie pti „Jedyne 


A> 


ida" 


E k 


Ę 
h 


rozwiązanie", Udział w tym wieczorze arty. 0 


stycznym, fra który składa się cały szereg pro” 
dukcji wokalnych, aa skeczów oraz 
tańców biorą: Jadwiga niewiedka, anina 
Godlewska, Ireña Malkiewicz, Alina > 
Jerzy Pichelski, Józef Kondrat i Andrzej Bo- 
gucki jako piosenkarz i konferansjer. 

We wtorek, 26 marca r. b. Teatr dw 
występuje z premierą pastelowej 3 aktowej 
Komedii Gabryeli Zapolskiej pta „Skiz“ — 
Udział w tym przedstawieniu biorą najlepszą 
siły nowożaangażowanego zespolu z dyr. An 
tonim Różyckim na czele. 


Bilety na obydwa przedstawienia są do na i 


bycha w kasie Teatru Miejskiego. - 


ke R 
Dowiadujemy się, że dyr. Różycki pertrak= 
tuje ze PEA EA e parą aktorów Teatru Na: 
rodowego w Warszawie: Leokadią Pance 
wicżówą i jerżym Leszczyńskim, čele za- 
angażowańia ich do teatru łubelskiegr 


Chór Juranda 
W niedzielę, ę godzinie 12.30 rano, w sali kina 
„Apolle” wystąpi chór Juranda, który opuszcza 
Lublin i udaje się na turnóe, Ponadto program 


titozinalcą: Halińe Wiórkowska (wirtuożka ma, 
harmonii), R. Ghomieki (humor) oraz E. Nader.* 


Bilety w kasach „Orbisu* Krak, Przedm. 62 
le”. 


Dyżury apteh 
"Dziś, w piątek, 16-g6 b. m.: Obrąpalski; al. 
Krakowskie Przedmieście Nr. 47;  Wędkowski, 
ul. Lubartowska Nr. 16; Skrydki, ul. Mariana 
Bueżka Ni: 23. X 


Jutro, w sobotę, 17:6 b. m: Zawidzki, a. 
Szopena Nr. 15; Zieliński, wl Kalinowszezywm | 


Nr. 44; Kasperek; wl. Bychawska Nr. 42. 
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